
Wtorek  
30 maja 2023

nr 42 (LXXVIII) 
cena: 17 kč

GAZETA POLAKÓW W REPUBLICE CZESKIEJ

Pismo  
ukazuje się  
we wtorki  
i piątki

www.glos.live

WIADOMOŚCI
PAMIĘĆ O WACŁAWIE 
OLSZAKU DALEJ ŻYWA
STR. 2-3

KULTURA
MALUJE TO, CO MU 
SIEDZI W GŁOWIE
STR. 6

SPORT
PRZEDNIA ZABAWA 
NA LEŚNEJ 
STR. 9

Miłorząb na stulecie
WYDARZENIE: Nowoczesna, sprawnie działająca biblioteka to najlepsza kulturalna wizytówka miasta. Karwina 
posiada właśnie taką. Wczoraj obchodziła 100. rocznicę założenia. Pamiątką tego wydarzenia jest drzewo, które 
zostało posadzone na trawniku przed jej siedzibą na Mizerowie.

Beata Schönwald 

B
iblioteka w Kar-
winie powstała 
na mocy Ustawy 
bibliotecznej z 
1919 roku, któ-
ra nakładała na 
gminy obowiązek 

zakładania bibliotek gminnych. 
– 28 maja 1923 roku odbyło się we 
Frysztacie zebranie komitetów bi-
bliotecznych trzech narodowości 
– Czechów, Polaków i Niemców, na 
którym omówiono kwestie finanso-
we, prawne i personalne, konieczne 
do tego, by w gminie mogła działać 
biblioteka – przypomniała kierow-
niczka Oddziału Literatury Polskiej 
Biblioteki Regionalnej w Karwinie 
Marcela Wierzgoń na wczorajszej 
uroczystości 100-lecia biblioteki. 

– To jest bardzo wzruszająca 
chwila, biblioteka ma sto lat. Biblio-
teka była kiedyś centrum, wokół 
którego gromadzili się ludzie eduko-
wani, tworzyła elity, bo nie wszyscy 
umieli czytać. Dzisiaj ta placówka 
znowu jest centrum wiedzy, kultu-
ry i literatury, miejscem, gdzie jest 
największy zbiór polskich książek 
na tym terenie – podkreśliła konsul 
generalna RP w Ostrawie Izabella 
Wołłejko-Chwastowicz. Dodała rów-
nież, że biblioteka w Karwinie daje 
mieszkańcom tego regionu możli-
wość, żeby wzajemnie się poznawać 
i wzbogacać poprzez tradycje, kultu-
rę i język, bo „żyjemy tyle razy, w ilu 
językach mówimy”.

Poniedziałkowym obchodom 
stulecia towarzyszyła wystawa 
panelowa pokazująca długą dro-
gę, którą karwińska biblioteka 
musiała przebyć, by doczekać tak 
znamiennego jubileuszu. Wice-
prezydent Karwiny Andrzej Bizoń 
odniósł się do niej w swoim wystą-
pieniu. – Miałem zaszczyt wziąć 
udział w odsłonięciu tej wystawy 
w Senacie RC. Jestem dumny z 
tego, że o bibliotekarstwie w regio-
nie karwińskim była mowa w Izbie 
Wyższej Parlamentu – powiedział. 
– To nie tylko wielki jubileusz. 
Powinniśmy sobie również uświa-
domić, że trzy narodowości, które 
żyły tutaj razem, stwierdziły, że 
piśmiennictwo, bibliotekarstwo i 

lektura są bogactwem na całe życie 
– zaznaczył.

Podczas spotkania zabrzmia-
ło wiele słów podziękowania pod 
adresem tych, którzy tworzyli i 
nadal tworzą historię karwińskiej 
biblioteki, którzy ją wspierają oraz 
z nią współpracują. Dyrektorka 
tej placówki Markéta Kukrechto-
wa wymieniła przy tej okazji m.in. 
konsul Wołłejko-Chwastowicz oraz 
prezes Polskiego Związku Kultural-
no-Oświatowego Helenę Legowicz. 

Ciesząc się z obecności byłych pra-
cowników biblioteki, wspomniała 
swoją nieżyjącą już dziś poprzed-
niczkę Halinę Molin, która pro-
wadziła placówkę aż przez 28 lat. 
– Była dla nas wielką inspiracją, 
zawsze była gotowa podać pomoc-
ną dłoń i służyła nam cennymi ra-
dami. Była wyjątkową osobistością 
– przekonywała. 

Punktem kulminacyjnym plene-
rowych obchodów było symbolicz-
ne posadzenie drzewa 100-lecia. 

Jak zauważyła prowadząca imprezę 
Marcela Wierzgoń, nie chodziło o 
byle jakie drzewo. – Jest to miłorząb 
dwuklapowy, ginkgo biloba, impo-
nujące drzewo lecznicze z czasów 
prehistorycznych, będące symbo-
lem nadziei i braterstwa, należące 
do najstarszych na naszej planecie. 
I chociaż wcale tak nie wygląda, jest 
drzewem iglastym. Już Goethe, pi-
sząc wiersz „Ginkgo biloba” inspiro-
wał się jego zachwycającym wyglą-
dem – stwierdziła bibliotekarka.

Symbolicznego aktu posadzenia 
drzewa dokonali kolejno Izabella 
Wołłejko-Chwastowicz, Andrzej Bi-
zoń i Markéta Kukrechtowa.

– To drzewo sadzimy z błogosła-
wieństwem dla kolejnych pokoleń, 
by im przypominało, że kultura i 
biblioteka zajmują ważne miejsce w 
mieście – powiedziała dyrektorka.
 

Ciąg dalszy na str. 3

• Markéta Kukrechtowa dosypuje ziemi pod drzewo 100-lecia biblioteki. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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Barbora Zbránkowa, 
dyrektorka Szpitala AGEL w Czeskim Cieszynie, 
z okazji 20. rocznicy powołania do życia łóżkowego 
oddziału rehabilitacyjnego

CYTAT NA DZIŚ

•••

W ciągu roku przyjmujemy na oddział 

od 550 do 650 pacjentów. Przyjeżdżają 

z całej okolicy – od Jabłonkowa aż po 

Ostrawę. Miejscowi nazywają nasz 

oddział cieszyńskim uzdrowiskiem

R E G I O N

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

danuta.chlup@glos.live

Fundusze europejskie są od wielu lat są istotnym źródłem fi -
nansowania wielu projektów, także w naszym regionie. Wy-
dawało mi się, że zdążyłam się przyzwyczaić do budzących 
nieraz zdziwienie sposobów wykorzystania tych środków i 
nie będę już pytała: czy Unia naprawdę za to płaci?

A jednak ponownie postawiłam sobie to pytanie, kiedy zobaczyłam 
na portalu jednej z gmin zaproszenie na smażenie jajecznicy przy mu-
zyce akordeonowej, opatrzone znajomym unijnym logo i dopiskiem: 
„Współfi nansowane z UE”. Impreza miała się odbyć przy miejscowej 
leśniczówce (nie było zatem kosztów związanych z wynajmem dro-
giego lokalu), jajka każdy miał przynieść własne, koszty mogły zatem 
obejmować honorarium akordeonisty i nieduże wydatki związane z 
poczęstunkiem. Czy gminy naprawdę nie było stać na ich pokrycie? A 
jeżeli nie, to czy nie można było zebrać składek od uczestników?

Wiem, wiem… Już słychać głosy oburzenia, że chodzi przecież o 
program aktywizacji seniorów, ewentualnie transgraniczną integrację 
mieszkańców (być może ktoś z Polski przyjdzie skosztować wyborną 
jajecznicę?). Skoro Unia daje, to należy brać! Nie mówiąc już o tym, że 
gdyby samorząd gminny nie korzystał z możliwości dofi nansowania 
unijnego, to spotkałby się z bezlitosną krytyką. 

A jednak, mimo wszystko, nie mogę pozbyć się niepokojącego py-
tania: czy naprawdę chcemy być aż w takim stopniu zależni od Unii 
Europejskiej, aby fi nansować z jej źródeł takie imprezy, jak obchody 
Dnia Matki czy wspomnianą jajecznicę? Żeby było jasne: nie należę 
do tak zwanych eurosceptyków, nie jestem zwolennikiem wyjścia ze 
Wspólnoty, lecz tak przesadna zależność mnie przeraża. 

Prawdziwym problemem są wywołane przez politykę dotacyjną 
deformacje rynku budowlanego czy też branży rolniczej. Dofi nanso-
wanie wydarzeń kulturalno-towarzyskich wydaje się być błahostką. 
Jednak liczmy się z tym, że w przyszłości będzie się prawdopodobnie 
nasilała presja, aby wydarzenia, na które Unia sypnie groszem, pro-
mowały tak zwane europejskie wartości, nie zawsze bliskie naszej 
lokalnej społeczności. Wtedy każdy organizator będzie musiał podjąć 
decyzję, czy się podporządkować, czy sięgnąć do własnej kieszeni.  

ZDANIEM... Danuty Chlup

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Wczoraj rozpoczęła się 
zakrojona na dużą skalę 
przebudowa kilometrowe-
go odcinka ulicy Lidickiej. 
Ważną częścią przedsię-
wzięcia jest remont trzech 
ścian oporowych oraz 
budowa dwóch nowych 
ścian, prowadzących wzdłuż 
kompleksów przemysło-
wych. Prace potrwają do 
końca października. Drogą 
zarządza województwo 
morawsko-śląskie. Koszty 
w wysokości 31 mln koron 
pokryje ze swojego budże-
tu. W czasie trwającego 150 
dni remontu ruch będzie 
prowadzony objazdami.  (dc)

CZESKI CIESZYN 
Jest nadzieja, że niedawno 
wybudowane przejście dla 
pieszych przed dworcem 
kolejowym nie będzie pełne 
dziur, w których po każdym 
deszczu powstają kałuże. 
Po kilku miesiącach pro-
wizorycznego ich „łatania” 
przez zasypywanie żwirem, 
przejście pokryto asfaltem. 
Ma to być tymczasowe 
rozwiązanie do czasu, nim 
Urząd Budowlany zatwierdzi 
zmiany projektu i zostanie 
wyasfaltowany cały odcinek 
drogi. Problemy z przej-

ściem 
zaczęły się 
w momencie, gdy 
w ramach remontu ul. 
Dworcowej wykonano 
kamienne przejście, 
które wyglądało wpraw-
dzie efektownie i miało 
zwalniać ruch, lecz pod 
względem technicznym 
nie zdało egzaminu na 
mocno obciążonej ruchem 
drodze.  (dc) 

JABŁONKÓW
Rada Miasta uchwaliła w 
ub. tygodniu podział dotacji 
na działalność kulturalną, 
sportową oraz stowarzy-
szeń. Miejscowemu Kołu 
PZKO radni przyznali 
dofi nansowanie na cztery 
projekty: 65 tys. koron na 
jubileusz zespołów „Zaolzi” 
i „Zaolzioczek” oraz 112 
tys. na ich całoroczną dzia-
łalność, 40 tys. na udział 
Chóru Męskiego „Gorol” w 
festi walach w RC i na Litwie 
oraz 47,5 tys. na całoroczną 
działalność mikroregionu 
„Górolsko Swoboda”. Naj-
większe kwoty przeznaczo-
no na sport: kluby sportowe 

otrzymały w sumie 711,5 
tys.  (dc)

TRZYNIEC
Ludziom bezdomnym nie 
pomożemy, dając im pie-
niądze. Najczęściej wydają 
je na alkohol, co jeszcze 
pogłębia ich problemy – ta-
kie przesłanie ma kampania, 
która prowadzona będzie 
do końca roku na ulicach 
Trzyńca. Pracownicy Wy-
działu Opieki Społecznej 
Urzędu Miasta oraz wolon-
tariusze będą tłumaczyli 
mieszkańcom, przeważnie 
w pobliżu centrów handlo-
wych, że datki pieniężne 
wręcz oddalają ludzi ży-
jących na ulicy od próby 
rozwiązania problemu. 
Kampanię zainaugurowano 
kilka dni temu.  (dc)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 18 do 20ºC 
noc: 14 do 11ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 18 do 21ºC 
noc: 12 do 9ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 20 do 23ºC 
noc: 12 do 10ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

30
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Joanna, Feliks, Ferdynand
Wschód słońca: 4.20
Zachód słońca: 20.46
Do końca roku: 215 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Stwardnienia Rozsianego
Przysłowie: 
„W maju zbiera pszczółka, 
zbierajże też i ty ziółka”

JUTRO...

31
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Aniela, Kamila, Petronela
Wschód słońca: 4.19
Zachód słońca: 20.47
Do końca roku: 214 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy
Dzień Cytrynówki 
Przysłowie:
„Deszcz na Nawiedzenie 
Panny potrwa pewno do 
Zuzanny (6. 7.)”

POJUTRZE...

1
czerwca 2023

Imieniny obchodzą: 
Jakub, Konrad, Pamela
Wschód słońca: 4.18
Zachód słońca: 20.48
Do końca roku: 213 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Dziecka
Przysłowie:
„Czerwiec na maju zwykle 
się wzoruje, jego pluchy, 
pogody często naśladuje”

POGODA

BOGUMIN

JABŁONKÓW

To człowiek, który dla 
Karwiny i polskości na Zaolziu 
zrobił bardzo dużo przed 
I wojną światową i w okresie 
międzywojennym – mówił 
wczoraj Józef Słowik, prezes 
Polskiego Towarzystwa 
Medycznego w RC, składając 
kwiaty na grobie dr. Wacława 
Olszaka, lekarza, społecznika 
i pierwszego Polaka, który był 
burmistrzem Karwiny. Pamięć 
o nim w 155. rocznicę urodzin 
uczcili także przedstawiciele 
miasta i Konsulatu 
Generalnego RP w Ostrawie.

Łukasz Klimaniec

S
taramy się przypomi-
nać o nim przy okazji 
okrągłych i półokrą-
głych rocznic. Nie robi-
my tego każdego roku. 
Ale za to, co zrobił dla 
tego terenu, warto tę 

postać przypominać – przyznał Józef 
Słowik.

W kameralnej uroczystości na 
cmentarzu w Karwinie-Kopalniach 
wzięli udział m.in. Wacław Zuberek 
z Cieszyna, wnuk dr. Olszaka, kon-
sul generalna RP w Ostrawie Izabella 
Wołłejko-Chwastowicz oraz Andrzej 
Bizoń, wiceprezydent Karwiny.

• Nie wydaje wam się, że sporo może nam uciec, kiedy tak wlepiamy wzrok 
w ekran telefonu? Takie zachowanie to dla nas, dorosłych, wyzwanie... Scena 
z piątkowych igrzysk lekkoatletycznych, o których więcej piszemy na str. 9. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Pamięć o Wacławie Olszaku dalej żywa

CZESKI CIESZYN

TRZYNIEC

– Opiekujemy się grobem z racji 
tego, że jesteśmy rodziną. To wzru-
szające, że po tylu latach od śmier-
ci dziadka pamięć o nim w dalszym 
ciągu jest podtrzymywana – powie-
dział Wacław Zuberek.

Izabella Wołłejko-Chwastowicz 
dziękując za pielęgnowanie pa-
mięci i grobu dr. Wacława Olszaka 

zaznaczyła, że 
jeśli zajdzie sy-
tuacja, w której 
ani rodzina, ani 
żadna organiza-
cja na Zaolziu 
nie będzie mo-
gła zajmować się 
mogiłą, z pomo-
cą mogą przyjść 
programy mini-
sterialne, które 
pozwalają fi -
nansować takie 
przedsięwzięcia.

– Doktor Wa-
cław Olszak 
umarł podczas II 
wojny światowej, 
jest to więc grób 
wojenny, który 
tym samym pod-
lega opiece Mini-
sterstwa Kultury 
i Dziedzictwa 
N a r o d o w e g o . 
Ministerstwo ma 

taki program i do tej instytucji 
można zwrócić się o wsparcie – wy-
jaśniła, deklarując pomoc konsula-
tu w tej sprawie.

Wacław Zuberek nie krył satys-
fakcji z takiej deklaracji. – Jestem 
wdzięczny za to, bo wprawdzie sta-
ramy się w ramach naszych moż-
liwości opiekować tym grobem, 

ale jesteśmy już wiekowi. Jestem 
wzruszony i cieszę się z deklaracji 
pani konsul oraz z wszystkich dzia-
łań podejmowanych przez Polskie 
Towarzystwo Medyczne w RC – po-
wiedział w rozmowie z „Głosem”. 
– Ja niestety dziadka nie znałem, 
mimo, że jestem jego pierwszym 
wnukiem. Urodziłem się już po 
jego śmierci – dodał.

Andrzej Bizoń dziękując człon-
kom PTM za podtrzymywanie 
pamięci o dr Wacławie Olszaku 
podkreślił, że miasto statutowe 
Karwina dobrze wie, jak ważną 
postacią był ten burmistrz miasta 
Karwiny i co oznaczało to dla Pola-
ków w tym czasie. 

Wacław Olszak urodził się 29 
maja 1868 r. w Szonowie. Był leka-
rzem i działaczem wielu polskich 
organizacji, m.in. Macierzy Szkol-
nej Księstwa Cieszyńskiego, Rady 
Narodowej Księstwa Cieszyńskie-
go, „Ogniska Polskiego” w Orłowej. 
W 1929 roku został burmistrzem 
Karwiny, dając się poznać jako 
wzorowy gospodarz i bezstronny 
mediator. Po wybuchu wojny zo-
stał aresztowany 2 września 1939 r. 
Po przesłuchaniu został zwolnio-
ny, by 7 września ponownie zostać 
złapany i brutalnie pobity przez 
gestapowców i karwińskich Niem-
ców. Zmarł w wyniku obrażeń 11 
września 1939 roku. Miał 71 lat. 

REKLAMA

GL-276

Zarząd Główny Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego składa podziękowania wszystkim, 
którzy zaangażowali się w  przygotowania 
i realizację Festiwalu PZKO 2023.

Dziękujemy Gimnastom z Wędryni za brawurowy występ, chórom MK PZKO 
oraz zaprzyjaźnionym zespołom chóralnym, zespołom folklorystycznym 
i kapelom, wokalistom za przygotowanie programu, Miejscowym Kołom 
PZKO za zapewnienie szerokiej oferty gastronomicznej, wolontariuszom 
za pomoc w przygotowaniu Parku im. Adama Sikory do imprezy.

Sponsorom, darczyńcom i reklamodawcom dziękujemy za wsparcie, 
a mediom za szeroki zakres informacji o imprezie.

Specjalne podziękowania kierujemy do wszystkich uczestników 
Festiwalu PZKO. Do zobaczenia na kolejnych imprezach.

W planie kolejna 
obwodnica 

Dyrekcja Dróg i Autostrad 
przygotowuje budowę 
nowej drogi między 
Karwiną a Boguminem. 

Przeniesiony na nową trasę odci-
nek szosy I/67 będzie miał począ-
tek w okolicach  stawów w Kar-
winie-Nowym Mieście, za strefą 
przemysłową. Ominie Lutynię Dol-
ną, Dziećmorowice oraz dzielnicę 
Bogumina – Skrzeczoń, tworząc 
tym samym obwodnicę wymienio-
nych miejscowości. 

Wójt Dziećmorowic Ladislav 
Rosman opisuje obecną sytuację 
na drodze I/67, prowadzącej przez 
centrum gminy, jako niezwykle 
uciążliwą i niebezpieczną dla pie-
szych. Codziennie przejeżdża tędy 

14 tys. pojazdów, jedną czwartą 
stanowią tiry i inne ciężarówki. 
Dziećmorowice czekają na budo-
wę obwodnicy od przeszło 40 lat, 
od czasu, kiedy wybudowano tam 
elektrownię. 

– W przyszłym roku zamierzamy 
przeprowadzić analizę wpływu na 
środowisko, aby można było reali-
zować kolejne etapy przygotowań. 
Budowa powinna się rozpocząć 
mniej więcej w 2029 roku, prace 
potrwają kolejne trzy lata – poin-
formował rzecznik DDA Jan Rýdl. 

Obwodnica będzie liczyła 11 kilo-
metrów. Poprowadzi terenami nie-
zamieszkanymi. Na trasie będzie 
19 mostów, największy nad Olzą w 
Kąkolnej.  (dc)  

• Pamięć o dr. Wacławie Olszaku w 155. rocznicę uro-
dzin uczcili m.in. rodzina, przedstawiciele miasta i Kon-
sulatu Generalnego RP w Ostrawie. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Uwaga na utrudnienia
W najbliższy czwartek 1 czerwca w 
Hawierzowie-Mieście rozpocznie się 
wymiana rurociągu na ulicy Hlavní 
třída w pobliżu magistratu, na odcin-
ku między ulicami Přímá i Gorkiego. 
Prace mają potrwać do 31 sierpnia. 
Jak informują urzędnicy, w tym 
czasie zamknięty w obu kierunkach 
będzie jeden pas ruchu przylegający 
do środkowego zielonego pasa dzie-
lącego jezdnię na odcinku między 
ulicami Příčná i Gorkiego. Droga 

zostanie zawężona do jednego pasa 
w każdym kierunku. Na czas prac 
budowlanych będzie obowiązywała 
tymczasowa organizacja ruchu wy-
znaczona znakami drogowymi. 
Ze względu na wymianę rurociągu 
na skrzyżowaniu ulic Hlavní třída, 
Svorností  i Gorkiego sygnalizacja 
świetlna będzie nieczynna od 7 
czerwca do 21 sierpnia, choć termin 
ten może ulec zmianie.
 (klm)

•••
Barania Góra czeka na śmiałków
Akcję zdobywania Baraniej Góry z 
nagrodami dla każdego uczestnika 
przygotował oddział PTTK w Wiśle 
wspólnie z KompasGo, miastem 
Wisła i Centrum Informacji Tury-
stycznej z okazji jubileuszu 125-le-
cia powstania Zameczku Habsbur-
gów w Wiśle. Od 1 maja przez 125 
dni funkcjonują trzy trasy, którymi 
można zdobyć szczyt Baraniej Góry. 
Miejsca startu to Kubalonka, Wisła 
Czarne oraz Przełęcz Salmopolska. 
Każde oznaczonej jest specjalnymi 
tabliczkami z kodem QR, do któ-
rych prowadzi kompas w aplikacji 
KompasGo. Warunkiem zaliczenia 
trasy jest zdobycie dwóch punktów 
– startowego (Kubalonka, Wisła 
Czarne, Przełącz Salmopolska) i 
szczytu Baraniej Góry. Aby podjąć 

wyzwanie trzeba pobrać aplikację 
KompasGo lub włączyć aparat fo-
tografi czny w telefonie i skierować 
na kod QR na tabliczce w miejscu 
startu. 
Za wejście na Baranią Górę jedną 
z wytypowanych tras i udokumen-
towanie tego w aplikacji, uczestnik 
otrzyma pamiątkowy medal, który 
po skompletowaniu wszystkich 
trzech stworzy okazały dyplom. 
Dodatkowo dla dziesięciu najbar-
dziej aktywnych uczestników, któ-
rzy w ciągu 125 dni zdobędą szczyt 
Baraniej Góry największą liczbę 
razy, przewidziano cenne nagrody 
m.in. w postaci weekendowych 
pobytów w Wiśle. Wyzwanie trwa 
do 3 września.
  (klm)

W SKRÓCIE...

www.glos.live

Wystawa zatytułowana „Sto lat biblioteki wielu narodowości. Biblioteka Regionalna Karwina 1923-2023” składa się z kil-
kunastu plansz, które prowadzą zwiedzających przez trwającą od ponad wieku historię bibliotek w karwińskim regionie. Bi-
bliotekę gminną w Starym Mieście, będącym obecnie dzielnicą Karwiny, założono na przykład już w 1921 roku. Nie minęło 
jednak nawet jedno pokolenie, a czeskie i pol-
skie biblioteki zostały wyparte przez biblioteki 
niemieckie, co dokumentuje również ekspozy-
cja. Okres powojenny otwiera plansza przed-
stawiająca dyrektorów placówki. Tą z najdłuż-
szym stażem na stanowisku dyrektora była 
Halina Molin, która przejęła stery karwińskiej 
książnicy w 1990 roku. To jej zawdzięczają 
mieszkańcy Karwiny coroczne Jarmarki Książ-
ki, to w jej czasach Biblioteka w Karwinie zdo-
była Nagrodę Europejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Helsinkach (2000 rok), a w dziesięć lat 
później obiekt na Mizerowie stał się laureatem 
konkursu na najlepszą budowlę województwa 
morawsko-śląskiego. Kolejne plansze pokazują 
szeroką działalność biblioteczną karwińskiej 
placówki. Dokumentują one spotkania z oso-
bistościami literatury, kultury i sztuki oraz cały 
wachlarz inicjatyw, wśród których nie brakuje 
również tych skierowanych do polskiego czy-
telnika, jak np. „Z książką na walizkach”, „Noc z 
Andersenem” czy Narodowe Czytanie.

• Wystawa została zainstalowana przed budynkiem biblioteki na Mize-
rowie. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Miłorząb na stulecie
Dokończenie ze str. 1

43,3
lat wynosił na końcu ub. roku średni wiek mieszkańców naszego województwa. W całej RC było to 42,6 lat – po-
kazały dane opublikowane wczoraj przez Czeski Urząd Statystyczny. W porównaniu z sytuacją sprzed 30 lat średni 
wiek w naszym regionie podniósł się o 7,9 lat. W 1992 roku wynosił bowiem 35,4 lat. Największa różnica zauważalna 
jest w grupie wiekowej 0-14 lat. W 1992 roku w województwie morawsko-śląskim żyło 269 tys. dzieci w tym wieku, 
stanowiąc 21 proc. ludności, natomiast w roku minionym tylko 182 tys., co daje 15,3 proc. populacji. Rozrosła się na-
tomiast grupa seniorów. Mieszkańcy powyżej 65. roku życia w 1992 roku stanowili tylko 11,1 proc. morawsko-śląskiej 
ludności, natomiast w ub. roku 20,9 proc. 
Najbardziej starzejącymi się gminami są Janów, Mała Morawka i Stare Tiechanowice. Najmłodsze wioski to z kolei Paz-
derna, Domasłowice Górne i Pioseczna. Różnica między tą najstarszą i najmłodszą wynosi 13,2 lat.  (sch)
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Fotografi czny wehikuł czasu
Unikatowe zdjęcia pokazujące Bystrzycę od lat 20. do 70. XX wieku można oglądać w parku za budynkiem 
wielofunkcyjnym na plenerowej wystawie „Bystrzyca w historii”. – Bystrzyca na tych zdjęciach to nie tylko budynki 
i miejsca, ale przede wszystkim ludzie – podkreślił Roman Wróbel, wójt gminy.

Łukasz Klimaniec

P
lenerowa wystawa 
zdjęć to jeden z ele-
mentów obchodów 
jubileuszu 600-le-
cia Bystrzycy. 
Na 37 planszach, 
r o z w i e s z o n y c h 

na solidnych linach w bystrzyc-
kim parku, znalazły się fotografi e 
przedstawiające miejsca i ludzi w 
Bystrzycy w XX wieku. Opatrzone 
dwujęzycznymi podpisami foto-
grafi e, po polsku i czesku, są nie-
zwykłą podróżą w czasie, bo po-
kazują miejscowość, której już nie 
ma. – To moje dzieciństwo – dało 
się słyszeć podczas wernisażu wy-
stawy, jaki odbył się w czwartkowe 
południe. 

Większość z nich to prace Karo-
la Kalety, bystrzyckiego fotografa, 
który zdobywał doświadczenie w 
trzynieckim atelier fotografi cznym 
Rosmarin, a w 1926 roku zaczął kie-
rować jego fi lią w Bystrzycy. W la-
tach trzydziestych XX wieku zaczął 
wędrować po okolicznych wsiach, 
górskich osadach i owczarniach, 
uwieczniając sposób życia ludzi, 
rzemiosło oraz strój domowy i ar-
chitekturę, jak gdyby już wówczas 
rozumiał konieczność dokumento-
wania zanikającego świata. 

– Jego fotografi e stały się istot-
nym dokumentem, który dziś 
stanowi wyjątkowe dziedzictwo 
kulturowe i to nie tylko naszego 
regionu – można przeczytać słowa 
organizatorów wystawy na planszy 
poświęconej Karolowi Kalecie.

Na planszach rozwieszonych 
w parku można podziwiać m.in. 
zdjęcia dokumentujące działal-
ność Polaków żyjących w Bystrzy-
cy. Są fotografi e związane z życiem 
kulturalnym skupionym wokół 
MK PZKO w Bystrzycy (zespół folk-
lorystyczny przy MK PZKO w By-
strzycy z lat 50. XX wieku, amator-
ski zespół teatralny bystrzyckiego 
koła PZKO, spektakl „Uwaga profe-
sor” z 1961 r., członkinie Klub Ko-
biet w 1977 r., członkowie polskiej 
szkoły wydziałowej). Sporo osób 
rozpoznaje na zdjęciach swoich 
bliskich – rodziców, dziadków, a 
przede wszystkim miejscowość, 
jaką zapamiętali ze swoich mło-
dzieńczych lat.

– Bystrzyca na tych zdjęciach 
to nie tylko budynki i miejsca, ale 
przed wszystkim ludzie, którzy 
tu żyli, przeżywali swoje wzloty i 
upadki, cieszyli się i kochali, roz-
wijali się, swoje rodziny i całą naszą 
gminę – podkreślił Roman Wróbel, 
wójt Bystrzycy. – To fenomenalna 
praca. Pomysłodawczynią i wyko-
nawczynią jest dr Irena Plškowa-
-Cicha, która włożyła w to wiele 
trudu i wysiłku. Ale efekt jest taki, 
jak sobie wyobrażaliśmy – podkre-
ślił.

Irena Plškowa-Cicha przyzna-
ła, że gmina zwróciła się do niej z 
prośbą o pomoc w tej realizacji i 
wraz z Romanem Wróblem wybrali 
takie zdjęcia, które byłyby intere-
sujące dla mieszkańców. 

– Mamy duże szczęście, że mieli-
śmy w gminie świetnego fotografa, 
pana Kaletę. Większość zdjęć to fo-

tografi e jego autorstwa. To zdjęcia 
m.in. budynków, których już nie 
ma. Są np. zdjęcia wnętrza drew-
nianego kościółka z XVI wieku, 
który został wyburzony, jest stara 
chałupa, jaka stała w centrum By-
strzycy, tzw. Bieleszówka. Na zdję-
ciu stoi przy skrzyżowaniu, gdzie 
dziś znajduje się rondo. A że wy-
stawa jest w parku? Uznaliśmy, że 
fajnie będzie ją tu zaprezentować, 
bo wiele osób przychodzi do parku 

i każdy może obejrzeć prace – wy-
jaśniła pani Irena.

W wernisażu wzięli udział za-
proszeni wójtowie, burmistrzowie 
i przedsiębiorcy z regionu, którzy 
wspierają działalność gminy. Ro-
man Wróbel dziękując im, szcze-
gólne słowa skierował pod adre-
sem Fundacji 3WF prowadzonej 
przez braci Adama, Mariusza i 
Waldemara Wałachów, która jest 
generalnym partnerem wszystkich 

całorocznych inicjatyw jubileuszo-
wych i na organizację przedsię-
wzięć ofi arowała 1 milion koron. 

– Te 600 lat to ogromna podróż 
w czasie, której od zarania towa-
rzyszyły wiara, miłość i nadzieja. 
Życzę Bystrzycy, żeby wiara, mi-
łość i nadzieja prowadziła ją przez 
kolejne lata – powiedział Roman 
Wróbel.

Wystawę można oglądać do je-
sieni. 

• Wśród zdjęć poświęconych XX-wiecznej historii Bystrzycy można zobaczyć fotografi e pokazujące działalność MK PZKO 
w Bystrzycy. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Uwiecznione rzeźby… jeszcze ładniejsze

Drewniane rzeźby fi gural-
ne znanego artysty Paw-
ła Kufy z Mostów koło 
Jabłonkowa można po-

dziwiać na 30 wielkoformatowych 
fotografi ach Mariana Siedlacz-
ka. Wernisaż odbył się w piątek w 
mosteckiej Drzewiónce „Na Fojt-
stwiu”. 

Kilka rzeźb Kufy na stałe znajdu-
je się w „Drzewiónce”, kilka innych 
wyeksponowano w związku z wy-
stawą fotografi czną. Są wśród nich 
także te najstarsze, z 1980 roku. 
Zwiedzający mogą porównać, jak 
fi gury – indywidualne i zbiorowe 
– wyglądają w rzeczywistości, a jak 
na fotografi ach, gdzie prezentowa-
ne są na czarnym tle, w większych 
rozmiarach.

– Marian Siedlaczek fotografo-
wał rzeźby u mnie w domu. Zdję-
cia bardzo mi się podobają – dzięki 
temu rzeźby zostały udokumento-
wane, zostanie po mnie pamiątka 
na długie lata. To są w większości 
fi gury, które mają do 40 centyme-
trów wysokości. Na fotografi ach 
są powiększone, wyglądają nawet 
lepiej niż w rzeczywistości, posta-
wione u mnie na kredensie – śmiał 
się Kufa.

Wystawę zainaugurowała dyrek-
torka Gorolskiego Centrum Infor-
macji Turystycznej Alena Kolčár-

kowa. Przedstawiła dokonania obu 
autorów, przypomniała, że Kufa 
przed kilku laty został uhonorowa-
ny tytułem „Mistrz Tradycyjnego 
Rękodzieła Województwa Moraw-
sko–Śląskiego”. 

– Pan Paweł jest rzeźbiarzem sa-
moukiem. Jak doczytałam, inspi-
rował się Bronisławem Procnerem. 
Rzeźbi od 1980 roku, na przestrze-
ni lat wypracował swój unikatowy 
styl, dzięki któremu łatwo iden-

tyfi kujemy jego rzeźby. Kiedy je 
widzimy, wiemy, że zostały wyko-
nane przez naszego Pawła Kufę z 
Mostów. Tematy czerpie z życia 
codziennego „goroli”, interesuje 
go także tematyka sakralna, był 
jednym z tych, którzy w regionie 
jabłonkowskim odnowili tradycję 
rzeźbienia szopek bożonarodze-
niowych – mówiła Kolčárkowa. 

Siedlaczek przyznał żartem, że 
choć najbardziej lubi fotografować 

piękne kobiety i charyzmatycz-
nych mężczyzn, to rzeźby Kufy 
okazały się jeszcze ładniejsze. Wy-
drukowanie fotografi i zlecił dru-
karni z Cieszyna, która specjalizuje 
się w druku wielkoformatowym i z 
którą ma dobre doświadczenia. 

Pomysłodawcą całego przedsię-
wzięcia był Andrzej Niedoba, pre-
zes Miejscowego Koła Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowe-
go. Uznał, że takie fotografi e będą 

atrakcyjną dekoracją pokoi go-
ścinnych, które powstały podczas 
remontu Domu PZKO „Kasowy”. I 
tam właśnie trafi ą po skończeniu 
wystawy, którą można oglądać do 
18 czerwca. Niedoba zasugerował 
na wernisażu, że warto by wydać 
drukiem wystawione fotografi e w 
formie katalogu, który mógłby być 
atrakcyjnym i wartościowym poda-
runkiem dla osób odwiedzających 
Mosty.  (dc)

• Paweł Kufa ogląda fotografi e Mariana 
Siedlaczka. 

• Porównanie: rzeźba i jej fotografi a. 
Rzeźbę trzyma Alena Kolčárkowa. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Jajecznica z atrakcjami dla dzieci 

W tych dniach najpo-
pularniejszym wy-
darzeniem w kołach 
PZKO czy Macierzy 

Szkolnej jest smażenie jajecznicy, 
tradycyjnie łączone ze świętem Ze-
słania Ducha Świętego, potocznie 
nazywanym Zielonymi Świątkami. 
W ogrodzie Domu PZKO w Nydku 
już w piątkowy wieczór mieszano 
w dużym garncu 180 jaj. 

– Wszystkie jajka mamy z wolne-
go wybiegu, tu ludzie mają jeszcze 
kury. Jest szczypiorek, tylko chleb 
i słoninę musieliśmy kupić – prze-
konywała Anna Szturc, jedna z dłu-
goletnich członkiń, odpowiedzial-
na za jajecznicę. 

Podczas gdy starsi członkowie 
uwijali się wokół paleniska, młodsi 
pilnowali swoich pociech korzysta-
jących z przygotowanych dla nich 
atrakcji. Zatroszczyła się o nie fi r-
ma z Cieszyna, specjalizująca się w 
animowaniu programów dla dzie-
ci. Maluchy i nieco większe dzieci 
skakały w dmuchanym zamku, po-

konywały tor przeszkód, celowały 
strzałkami w tarczę, cieszyły się z 
obrazków, które animatorka malo-
wała im na rękach.  

–  Mamy dużo rodzin z dziećmi, 
dziesięcioro dzieci do lat czterech i 
dziesięcioro starszych, do lat pięt-

nastu. Co roku łączymy smażenie 
jajecznicy z Dniem Dziecka. W 
poprzednich latach albo prosili-
śmy o prowadzenie gier harcerzy 
z Bystrzycy, albo koleżanka je or-
ganizowała. W tym roku smażymy 
jajecznicę w Dniu Matki, dlatego 

postanowiłyśmy odpocząć. Koło 
zamówiło fi rmę animacyjną, która 
prowadzi gry i zabawy – powiedzia-
ła „Głosowi” Renata Martynek z za-
rządu koła. Ona i jej mąż – prezes 
Bogdan Martynek – również należą 
do grona rodziców małych dzieci. 

MK PZKO w Nydku organizuje 
dla dzieci także balik maskowy, od-
wiedziny świętego Mikołaja, jesie-
nią pieczenie ziemniaków. 

– Właśnie zamówiliśmy przed-
stawienie Sceny Lalek „Bajka” – po-
wiedziała Renata Martynek.  (dc)

• Na świeżym powietrzu jajecznica najlepiej smakuje. • Dla dzieci zorganizowano gry i zabawy. Fot. DANUTA CHLUP

Złazów zuchowych 
tradycja wznowiona 
Nad zaporą Grabina w Czeskim Cieszynie odbył się w sobotę Złaz Zuchowy, zorganizowany przez Harcerstwo Polskie 
w Republice Czeskiej. Wzięły w nim udział dzieci z większości gromad zuchowych działających w ramach HPC. 

Danuta Chlup

Z
uchy pod opieką 
kadry zaliczyły 
przed południem 
bieg patrolowy, 
składający się z 
24 stanowisk roz-
m i e s z c z o n y c h 

wokół jeziora. Każda grupa była 
oddziałem rycerskim, w skład 
każdego wchodziły dzieci z co 
najmniej trzech gromad. Dzięki 
temu zuchy poznały kolegów oraz 
koleżanki z innych miejscowości 
i uczyły się współpracy z rówie-
śnikami, których do tej pory nie 
znały. 

– Przenieśliśmy się do czasów 
średniowiecza, przeżywamy hi-
storię świętego Jerzego, pogromcy 
smoka, który jest patronem skau-
tów i harcerzy. Na patrona wybrał 
go Robert Baden-Powell, który był 
założycielem skautingu – przy-
bliżyła temat „Złazu Odważnych” 
jego komendantka Joanna Mitura, 
która na co dzień jest przyboczną 
Gromady Zuchowej „Koniki Mor-
skie”. Mówiła także o celach złazu: 
– Chcemy uświadomić dzieciakom, 
że ktoś taki był i że jest naszym pa-
tronem. Chodzi nam o to, aby zu-
chy z różnych gromad wzajemnie 
się poznały, uświadomić im, że 
nie są jedną, oderwaną od innych 

gromadą, a także zorganizować im 
program w naturze, nie tylko w kla-
sach, gdzie miewamy zbiórki. To 
jest pierwszy złaz po długoletniej 
przerwie, chcielibyśmy wznowić tę 
tradycję. 

Zuchy musiały wykazać się od-
wagą, wiedzą oraz zręcznością. 
Stanowiska miały tajemnicze i 
budzące czasem grozę nazwy – na 
przykład: „Skarb ślepego strażni-
ka”, „Wąwóz śmierci”, „Jaskółcza 
wieża”, „Utrapienie giermków”, 
„Zatruta rzeka”. Ostatnim punk-
tem była „Smocza grota”. Każdy 
zuch musiał wejść w pojedynkę do 
czarnej, bardzo skąpo oświetlonej 
jaskini, z której dochodziły dziwne 

odgłosy, a w powietrzu unosił się 
zapach ognia. 

Za każde prawidłowo wykona-
ne zadanie patrol zdobywał część 
puzzli, które następnie trzeba 
było poskładać. Po złożeniu ele-
mentów okazało się, że poszcze-
gólne układanki utworzą całość 
zawierającą wskazówki prowadzą-
ce do skarbu dopiero po złożeniu 
wszystkich razem. To wymagało 
współpracy pomiędzy oddziała-
mi. Skarbem, którego pilnował 
smok, okazały się kaszkiety – ele-
menty zuchowego umundurowa-
nia. 

– Większość zuchów nie posiada 
nawet mundurów, dlatego otrzy-
mają dzisiaj kaszkiety, do których 
mogą przypinać odznaki i zdobyte 

sprawności – wyjaśniła Joanna Mi-
tura. 

W programie popołudniowym 
było ognisko, przy którym Święty 
Jerzy (czyli Michał Mitura w ry-
cerskim przebraniu) opowiedział 
uczestnikom gawędę o bohaterze, 
w którego się wcielił. 

• Zadanie wykonane – jezioro zostało przepłynięte. 

• Michał Mitura w roli świętego Jerze-
go.  Zdjęcia: DANUTA CHLUP

W „Złazie Odważnych” wzięły udział 
gromady zuchowe: „Koniki Morskie” 
z Czeskiego Cieszyna, „Wilczęta” 
z Karwiny, „Irbisy” z Trzyńca oraz 
„Mieszkańcy Zielonego Lasu” 
z Cierlicka. Zabrakło tylko zuchów 
z Olbrachcic. 

• Przejście po 
linie nawet z 
kijami nie było 
łatwe. 
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Dzieje rodu Hótów sięgają XVII wieku, 
a szereg informacji na ich temat można 
znaleźć w najstarszych księgach gruntowych 
Oldrzychowic i Gutów.

N
azwiska ze 
Śląska Cie-
s z y ń s k i e g o, 
zamieszkałe-
go w większo-
ści przez pol-
ską ludność, 

zapisywano rozmaicie, zwłaszcza 
w źródłach sporządzonych po łaci-
nie lub niemiecku. Zwykle można 
ustalić właściwą (polską) formę, 
lecz w przypadku opisywanego 
rodu okazało się to sporym pro-
blemem, bo w tekstach spisanych 
w języku polskim używano wersji 
„Hutta”, „Huta” i „Hóta”. Zdaje się, 
że współcześnie dominuje forma 
„Hóta”, chociaż wcześniej chyba 
popularniejszy był wariant „Hut-
ta”, który można znaleźć m.in. w 
książce telefonicznej Cieszyna z 
1933 roku i w opracowaniu Fran-
ciszka Popiołka zatytułowanym 
„Historia osadnictwa w Beskidzie 
Śląskim” (publikacja ukazała się w 
1939 roku).

Pierwsi Hótowie 
na Śląsku Cieszyńskim
Między 1622 a 1634 roku trzej Hóto-
wie – Mateusz, Marcin i Szymon – 
weszli w posiadanie gruntów odpo-
wiednio w Oldrzychowicach, Tyrze 
i Gutach. Urodzili się zatem około 
1600 roku lub nieco wcześniej. W 
księgach gruntowych nie znala-
złem informacji o ich rodzicach, ale 
prawdopodobnie Mateusz, Marcin i 
Szymon byli braćmi. Być może ich 
ojcem był Mikołaj Hóta, wymienio-
ny w urbarzu (spisie powinności) 
z 1647 roku jako członek spółki sa-
łaszniczej, określonej w źródle jako 
„Oldrzichowicher Sallasch”.

Przyjmując taką strukturę rodu, 
można sobie wyobrazić, że to Mi-
kołaj Hóta jako pierwszy z rodziny 
osiedlił się na Śląsku Cieszyńskim 
i z powodzeniem zajmował się pa-
sterstwem, a jego synowie – także 
za sprawą korzystnych ożenków 
– mogli wejść w posiadanie nie-
ruchomości. Oprócz synów mógł 
mieć jeszcze córkę, bo w 1636 roku 
grunt w Oldrzychowicach kupił 
Jerzy Noga, określony w księdze 
gruntowej jako „Hótów zięć” (do-
słownie: „Hutuw zettz”).

Linia z Gutów
Protoplastą linii Hótów z Gutów 
był wspomniany już Szymon Hóta, 
który nabył grunt w 1633 roku. Po 
śmierci Szymona gospodarstwo 
przejął jego syn Adam; jako wła-
ściciel został wpisany do ksiąg 
gruntowych w 1669 roku. Później 
właścicielem nieruchomości był 
Jerzy Hóta, chyba syn Adama. W 
1697 roku sprzedał on grunt Jerze-
mu Liberdzie. Ten ostatni jeszcze 
w 1712 roku wręczał raty „sierotom 
po Adamie Hócie” („syrutum po 
Adamu Huttu”).

Linia z Tyry
Protoplastą linii Hótów z Tyry był 
Marcin Hóta (zm. ok. 1689), który – 
jak zanotowano w księdze grunto-

wej – około 1644 roku „na wyrobi-
sku w Tyrze chalupu postawil”. W 
1678 roku jego grunt nabył syn, Ma-
teusz Hóta. Po śmierci Mateusza 
nieruchomość przejęli jego syno-
wie, Jerzy i Jan, którzy jako wła-
ściciele zostali wpisani do księgi 
gruntowej w listopadzie 1713 roku.

Mniej więcej od tego okresu moż-
na podjąć się rekonstrukcji gene-
alogii Hótów na podstawie ksiąg 
metrykalnych parafi i ewangelic-
kiej w Cieszynie (prowadzonych od 
1709 roku) i katolickiej w Trzycie-
żu (zachowanych w zależności od 
typu metryk od 1720 albo od 1725 
roku). Wspomniany wyżej Jan Hóta 
to przypuszczalnie znany z metryk 
Jan „Hutta inaczej Bolibrzuch”, 
luteranin, zmarły 15 stycznia 1739 
roku w Tyrze w wieku 79 lat.

Z kolei Jerzy Hóta zmarł przed 
1719 roku. Jeden z jego synów, Jan, 
w 1719 roku poślubił Zuzannę „Kro-
sklę” (nazwisko trudne do odczyta-
nia) z Oldrzychowic. Inny, Jakub, w 
1734 roku ożenił się z Anną Brzezi-
ną, także pochodzącą z Oldrzycho-
wic.

Historia żonobójcy
Z Tyry pochodził też Adam Hóta, 
syn Jana (zapewne Jana „Bolibrzu-
cha”), który 6 listopada 1712 roku 
poślubił Annę Wałach, dziewczynę 
z tej samej wioski. W księdze me-
trykalnej parafi i ewangelickiej w 
Cieszynie opisano dalszą historię 
ich związku. Kiedy 24 marca 1713 
roku ciężarna Anna Hótowa szła 
do studni po wodę, mąż uderzył ją 
siekierą w głowę i zabił. Mordercę 
szybko dopadła sprawiedliwość. 
Został osadzony w więzieniu w Cie-
szynie i skazany na karę śmierci. 
Jeszcze przed egzekucją przeszedł 
na katolicyzm. 8 kwietnia 1713 roku 
kat cieszyński, zapewne na oczach 
tłumnie zebranej publiki, „mie-
czem uśmiercił” żonobójcę.

Tego rodzaju historii nie spo-
dziewajmy się uświadczyć w księ-
gach metrykalnych. Przed kilku 
laty odnalazł ją pastor Vlastimil 
Ciesar, a o historii Adama Hóty 
można było przeczytać już wcze-
śniej na łamach „Głosu” (18 lutego 
2017).

Linia z Oldrzychowic
Dzieje linii Hótów z Oldrzychowic 
nie zawierają tak dramatycznej hi-
storii. Protoplastą tej gałęzi rodu 
był Mateusz Hóta, który w 1622 
roku za 90 reńskich kupił grunt. 
Żonaty z Zuzanną, miał syna Ada-
ma. Ten ostatni w 1667 roku nabył 
ojcowskie gospodarstwo i spłacał 
raty do 1676 roku. Zmarł między 
1676 a 1701 rokiem, pozostawiając 
wdowę, Annę, oraz dwóch synów: 
Adama (młodszego) i Pawła.

Adam (młodszy) w 1701 roku 
wykupił rodzinne gospodarstwo. 
W 1742 roku sprzedał je synowi, 
Andrzejowi. Zmarł w 1751 roku. 
Andrzej, kolejny właściciel gruntu, 
żenił się dwukrotnie: w 1734 roku z 
Zuzanną Sikorą z Oldrzychowic, a 

w 1747 roku z Ewą Grabowską z Li-
gotki Kameralnej.

Paweł, brat Adama (młodszego), 
mieszkał w rodzinnym domu do 
śmierci w 1732 roku. Najmłodszy 
syn Pawła, również Paweł, w 1755 
roku poślubił Marię, wdowę po Je-
rzym Pustówce, wójcie Oldrzycho-
wic.

Notatki ze starych gazet
To zaledwie zarys genealogii 
Hótów, oparty na księgach grun-

towych i metrykalnych. Im bli-
żej współczesności, tym więcej 
źródeł. Chcąc opracować pełne 
dzieje tej familii, koniecznie na-
leży sięgnąć do miejscowej prasy. 
Pisano tam o nich sporo, zwłasz-
cza w kontekście łożenia na sze-
roko rozumiane cele społeczne 
(nazwiska podaję wedle zapisu w 
gazetach).

Jerzy Hutta z Karwiny składał 
się na kościół ewangelicki w Bo-
guminie („Nowy Czas”, 1901, s. 

180). Jerzy Hutta z Mostów koło 
Cieszyna przekazał datek na Ka-
tolicką Rodzinę Sierocą („Gwiazd-
ka Cieszyńska”, 1919 nr 25). Jan 
Hóta znalazł się w trzyosobowym 
komitecie, który kupił dzwon dla 
kościoła ewangelickiego w Trzyń-
cu („Poseł Ewangelicki”, 1921 nr 
27). Na weselu Jana Hóty i Anny 
Jadamus z Oldrzychowic zebrano 
składkę na ewangelicki sieroci-
niec w Trzyńcu („Poseł Ewangelic-
ki”, 1924 nr 7). 
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Michael Morys-Twarowski Hótowie (Huttowie, Hutowie)
Skąd ten ród?
Nazwisko „Hutt a” co najmniej od XVIII wieku występowało na 
terenie dzisiejszego powiatu Senica na Słowacji. Najsłynniejszym 
przedstawicielem tej linii rodu był przypuszczalnie Ján Hutt a, urodzony 
w 1801 roku we wsi Jablonica, który został lekarzem w Ostrzyhomiu. 
Można podejrzewać, że słowaccy Hutt owie i cieszyńscy Hótowie/
Hutt owie byli ze sobą spokrewnieni. Bez dokładniejszych badań trudno 
rozstrzygnąć, w którą stronę biegła migracja – czy to cieszyński Hutt a/
Hóta osiadł na Słowacji, czy jednak ze Słowacji przybył protoplasta 
cieszyńskich Hótów/Hutt ów. W każdym razie jest to trop, który warto 
sprawdzić.

Gdzie doczytać?
 � Hutt a (Hóta) – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.

com/2023/04/hutt a-genealogia.html (materiały do genealogii rodu).

Skąd to 
nazwisko?
Jak pisał Władysław 
Milerski, nazwisko 
„Huta” pochodzi od 
słowa „huta” (zakład 
przetapiający rudy na 
metale albo produkujący 
szkło). Jednak zapis 
nazwiska w formach 
„Hutt a” i „Hóta” 
może sugerować inną 
etymologię, np. od 
niemieckiego słowa 
„huot”, oznaczającego 
m.in. czapkę lub hełm. 
Być może zatem 
protoplasta rodu nie 
pracował jako hutnik, ale 
nosił charakterystyczne 
nakrycie głowy.

• Metryka zgonu Jana Hóty zwanego Bolibrzuchem, zmarłego w 1739 roku. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie.

• Historia małżeństwa Adama Hóty i Anny z domu Wałach, zamordowanej przez męża. Źródło: Biblioteka i Archiwum im. 
B.R. Tschammera w Cieszynie.

• Ogłoszenie opublikowane w „Głosie Ludu Śląskiego” w 1906 roku. Źródło: Śląska Biblioteka Cyfrowa. Zdjęcia: ARC

Na pamiątkę śmierci Franciszka Michejdy

Franciszkowi Michejdzie 
(1822-1873) z Olbrach-
cic i jego rodzinie zosta-
ło poświęcone piątkowe 

spotkanie z cyklu „Cymelia i oso-
bliwości ze zbiorów Książnicy Cie-
szyńskiej”. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele rodziny Michej-
dów na czele z Barbarą Michejdą-
-Pinno, założycielką Donacji im. 
Zbigniewa Michejdy, która od pra-
wie dwóch dekad fi nansuje zaku-
py książek i innych cymeliów dla 
Książnicy Cieszyńskiej.

Omawianym podczas piątkowej 
prelekcji cymelium był okoliczno-
ściowy druk zatytułowany „Piosn-
ka na pamiątkę śmierci Franciszka 
Michejdy śpiewana w Czytelni do-
mowej cierlickiej po jego śmierci”, 

wydrukowany w cieszyńskiej dru-
karni Prochaski. To jedyny znany 
egzemplarz tego druku. Absolutny 
unikat stał się punktem wyjścia do 
przybliżenia losów mniej znanych 
członków rodziny, która odcisnęła 
ogromne piętno na dziejach Śląska 
Cieszyńskiego.

Tymczasem Franciszek Michejda 
(1822-1873), gospodarz na ojcowiź-
nie Michejdów w Olbrachcicach, 
był postacią nietuzinkową. Mał-
gorzata Szelong zaprezentowała 
nieznane dotąd fakty z jego życia, 
między innymi działania na rzecz 
gminy, aktywność w zborze ewan-
gelickim czy udział w rodzącym się 
polskim ruchu narodowym. Omó-
wiła też słynną wyprawę Franciszka 
Michejdy do Wiednia na czele depu-

tacji domagającej się równoupraw-
nienia polskiej ludności na Śląsku 
Cieszyńskim. Wspomniała ponadto 
jego małżonkę, Annę z domu Czech 
(1829-1869), kobietę nieprzeciętną, 
również aktywnie uczestniczącą w 
życiu publicznym.

Małgorzata Szelong przybliżyła 
ponadto literacki kontekst „Piosn-
ki” oraz postać jej autora, Karola 
Pawełka z Cierlicka, twórcy niezna-
nego dotąd badaczom literatury 
ludowej na Śląsku Cieszyńskim. 
Dodatkowo piątkowe „Cymelium” 
stało się okazją do kuratorskie-
go zwiedzenia wystawy czasowej 
Książnicy Cieszyńskiej „Jeden rok, 
wiele początków. Wiosna Ludów 
na Śląsku Cieszyńskim”.

 Książnica Cieszyńska • Autorką piątkowej prelekcji była Małgorzata Szelong. Fot. Książnica Cieszyńska

Maluje to, 
co mu siedzi w głowie
Franciszek Bałon podpisuje obrazy skrótem FRBA. Trzydzieści sześć prac z takim podpisem można oglądać na 
wystawie „Obrazy wędrowca” w Galerii Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie. Wernisaż odbył się w sobotę 
i cieszył się dużym zainteresowaniem.

Danuta Chlup

M
alarz, foto-
graf, autor 
książek o 
gotowaniu 
p o cho dzi 
z Suchej 
D o l n e j . 

Dziadkowie mieli gospodarstwo 
w Łazach, później zburzone z po-
wodu wydobycia węgla. Te wspo-
mnienia są dla niego przykre, tak 
samo jak wspomnienia wiosek 
zatopionych przez zapory. Tym 
ostatnim poświęcił jeden z cieka-
wych obrazów znajdujących się na 
wystawie – nazwany „Zapora”.

Bałon przez 40 lat mieszkał w 
Czeskim Cieszynie, był redakto-
rem miesięcznika „Zwrot” oraz 
fotografem pracującym dla cze-
skocieszyńskiego muzeum. Jego 
późniejsze życie było wędrówką. 
Podróżowanie uważa za najlep-

szą szkołę życia. Odwiedził ponad 
dwadzieścia krajów świata. Kilka 
lat spędził w Szwecji i na Wyspach 
Kanaryjskich. Po  powrocie osiadł 
z żoną na Południowych Mora-
wach. Tam ma dom i atelier. 

O Bałonie i jego twórczości opo-
wiedział na wstępie jego długoletni 
kolega, emerytowany dyrektor Te-
atru Cieszyńskiego Karol Suszka. 

– Franek mnie zawsze fascyno-
wał chęcią poznawania, chęcią 
uczestnictwa, chęcią życia – mówił 
Suszka, przekonując, że gdy Bałona 
wciągnął jakiś temat, to całkowicie, 
niemal w amoku, mu się poświęcał 
i go zgłębiał. Tak było również z 
malowaniem. 

Styl Bałona trudno jednoznacz-
nie sklasyfi kować. W folderze do 
wystawy czytamy: „Obrazy pod-
pisywane FRBA trudno zasze-
regować. Są celowo pozbawione 
szczegółów i precyzyjności, aż do 
granicy prymitywizmu. Pod pew-

nym względem ich autor może być 
zaliczany do symbolistów”.

– Na wystawie są obrazy na-
malowane w ostatnich dziesięciu 
latach. Malowałem zawsze, ale 
nie tyle co teraz. Mój styl się roz-
wijał, lecz zawsze był podobny. Z 
wszystkich określeń najbardziej 
lubię „malarz myśli”, jak nazwali 
mnie przyjaciele w Szwecji. Nie 
maluję krajobrazów czy martwej 
natury, maluję to, co siedzi mi w 
głowie – powiedział artysta w roz-
mowie z „Głosem”. 

Obrazy Bałona znajdują się w 
zbiorach publicznych i prywatnych 
w Czechach, Słowacji, Polsce, na 
Węgrzech, w Niemczech, Szwecji i 
na Wyspach Kanaryjskich. 

Wystawę połączoną ze sprzeda-
żą można oglądać w czasie trwania 
spektakli teatralnych oraz w dni 
powszednie w godzinach 9.00-15.00 
(po zgłoszeniu się na portierni). Bę-
dzie czynna do 25 czerwca.  

• Karol Suszka (z prawej) przed-
stawił życie i twórczość stojącego 
obok niego Franciszka Bałona. 

• Obraz „Z nieba”. 

• Obraz „Zapora”. Zdjęcia: DANUTA CHLUP
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Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

S P O R T

S P O R T Usain Bolt, 
słynny jamajski sprinter

Nieważne, kim jesteś; nieważne, co robisz; nieważne, jak bardzo jesteś 
skoncentrowany; nieważne, jak bardzo jesteś gotowy. I tak mnie nie dogonisz! 

Przednia zabawa na Leśnej
Reprezentanci 23 szkół z całego Zaolzia wzięli w piątek udział w XXXIX Igrzyskach Lekkoatletycznych Polskich 
Szkół Podstawowych w Republice Czeskiej. Organizatorem tegorocznej odsłony na stadionie w Trzyńcu była PSP 
w Czeskim Cieszynie. Zabawa jak zawsze była przednia. Wsparcia fi nansowego udzielili imprezie Fundusz Rozwoju 
Zaolzia Kongresu Polaków w RC i Konsulat Generalny RP w Ostrawie. 

Janusz Bitt mar

O 
medale walczyli 
młodzi sportowcy z 
całego regionu: od 
Lutyni Dolnej po Mo-
sty koło Jabłonkowa. 
W klasyfi kacji łącz-
nej w gronie szkół 

pełnoklasowych najlepsza okazała 
się PSP im. Henryka Sienkiewicza 
w Jabłonkowie, wyprzedzając PSP 
w Czeskim Cieszynie i PSP im. Gu-
stawa Przeczka w Trzyńcu. Wśród 
szkół małoklasowych zwyciężyła 
PSP w Nawsiu, drugi był Gródek, a 
trzecie Oldrzychowice. W rywaliza-
cji sztafet triumfowali młodzi spor-
towcy z PSP w Jabłonkowie (szkoły 
pełne) i Nawsia (małoklasowe).

Nic, tylko bić rekordy...
Od początku istnienia tej imprezy 
bardziej niż medale liczy się jednak 
frajda z bycia razem w jednym, ma-
gicznym miejscu przy ul. Leśnej. 
Trzyniecki stadion zbudowany bez-
pośrednio pod kątem zawodów lek-
koatletycznych stwarza sportowcom 
idealne warunki do bicia rekordów. 
W organizację zawodów tradycyjnie 
włączyli się więc również członkowie 
miejscowego klubu lekkoatletyczne-
go na czele z sędzią głównym, Pio-
trem Šařcem. A skądinąd w barwach 
zaolziańskich szkół uczestniczących 
w tym wydarzeniu wielu młodych 
sportowców broni barw właśnie trzy-
nieckiego klubu. Tak, jak Tereza Kra-
ina z klasy czwartej PSP im. Wisławy 
Szymborskiej w Wędryni, która w 
piątkowych zawodach zwyciężyła w 
skoku w dal. – Oprócz skoku w dal 
trenuję też biegi sprinterskie. Lubię 
konkurencje szybkościowe – zdradzi-
ła w krótkiej rozmowie z „Głosem”.
Igrzyska rozpoczęły się od trady-
cyjnej defi lady wszystkich szkół, a 
następnie zapalenia znicza olim-
pijskiego. Tym razem tego zaszczy-
tu dostąpiły Wiktoria Utikal i Sara 
Folwarczna ze szkoły-gospodarza. 
Wiktoria na co dzień uprawia wy-
czynowo pięciobój nowoczesny, 
Sara reprezentująca Czechy jest me-
dalistką wielu krajowych i między-
narodowych imprez w narciarstwie 
alpejskim. Wszystkim zawodnikom 
towarzyszył na stadionie głośny do-
ping ze strony kibiców. Szkoły sta-
nęły bowiem na wysokości zadania 
i pojawiły się w Trzyńcu również ze 
wsparciem swoich fanów, czyli kole-
gów i koleżanek z klasy. Na widowni 
nie zabrakło też znanych osobistości 
ze świata zaolziańskiej kultury, poli-
tyki i oświaty.

Dozwolony doping...
– Doping w sporcie jest zakazany, ale 
tu mamy inny doping. Wasze głosy 
dopingujące zawodników – powie-
działa na wstępie imprezy Helena 
Legowicz, prezes Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Z zapro-

szenia organizatorów skorzystali 
też Izabella Wołłejko-Chwastowicz, 
konsul generalna RP w Ostrawie 
oraz Stanisław Folwarczny, ściśle 
związany ze sportem i szkolnictwem 
wicehetman województwa moraw-
sko-śląskiego. Tuż przed 11.00 na 
stadion dotarli znani zawodowi 
sportowcy wywodzący się z nasze-
go, polskiego środowiska – Marian 
Adámek (HC Stalownicy Trzyniec) 
i Marek Grycz (reprezentant RC w 
pięcioboju nowoczesnym). Dzieci 
odbierające z ich rąk medale miały 
więc podwójną uciechę. 

Pamiętam swoje występy w tych 
zawodach. Przywoziłem do domu 
nawet medale, myślę, że w dorobku 
mam trzy złote. Zawsze było fanta-
stycznie – zdradził nam Adámek, 
grający od dzieciństwa w hokeja na 

lodzie, aktualny mistrz ekstraligi z 
zespołem Stalowników Trzyniec. 
Bezpośrednio przed wyjazdem na 
fi nał Pucharu Świata do Turcji na 
Leśnej pojawił się też Marek Grycz. 
Dla pięcioboisty wielkim zaszczy-
tem było przekazywanie medali naj-
lepszym uczniom. – To piękna im-
preza, poziomem organizacyjnym 
oraz prestiżem na równi ze Zjazdem 
Gwiaździstym – zaznaczył. – Przed 
startem w Ankarze przyda się odro-
bina relaksu – dodał z uśmiechem. 

Lubię biegać szybko...
Jedną z pierwszych konkurencji 
igrzysk było pchnięcie kulą dla 
najstarszych kategorii. Po lewej 
stronie stadionu walczyli najwięksi 
szkolni siłacze. W końcu najdalej 
pchnął kulę Erik Raszka z 9. klasy 

PSP im. Stanisława Hadyny w By-
strzycy. – W zeszłym roku byłem 
trzeci, a więc jest postęp. Pomaga-
ją mi treningi w sportach zespoło-
wych, lubię siatkówkę i koszyków-
kę – stwierdził Raszka. Okazało się 
też, że można wysoko skakać mając 
oparcie w takich sportach, jak jaz-
da konna i pływanie. Tak twierdzi-
ła przynajmniej Barbara Śmiłow-
ska z 9. klasy PSP w Suchej Górnej, 
triumfatorka rywalizacji w skoku 
wzwyż. – Uwielbiam jazdę konną 
i pływanie, a skok wzwyż to z ko-
lei moja ulubiona konkurencja w 
ramach lekkoatletyki – stwierdziła 
Basia, która pokonała poprzeczkę 
na wysokości 141 cm. – Czterech 
centymetrów zabrakło mi do rekor-
du życiowego. Już go nie poprawię, 
bo to moje ostatnie igrzyska. 

Dla sporej grupy młodszych 
kolegów z zaolziańskich szkół 
igrzyska w Trzyńcu były dopie-
ro początkiem wielkiej sportowej 
przygody. Uczennica trzeciej klasy 
PSP w Karwinie, Amalie Rzyman-
kowa, z dobrym wynikiem (8,42) 
zwyciężyła w sprincie na 50 m. Po 
ceremonii medalowej towarzyszą-
ca jej rodzina nie kryła wzruszenia. 
Amalie do reporterskiego dyktafo-
nu zdążyła zaś rzucić hasło, które 
idealnie symbolizuje całą imprezę. 
– Lubię biegać szybko.  

Więcej zdjęć oraz fi lm znajdziecie na 
www.glos.live. 
Ofi cjalne wyniki ze wszystkich 
konkurencji są dostępne na stronie: 
www.zsptesin.cz. 

WEEKENDOWY SERWIS PIŁKARSKI
FORTUNA LIGA

OSTRAWA – 
PARDUBICE 2:4
Do przerwy: 1:1. Bramki: 1. i 74. 
Tijani – 45. i 51. Darmovzal, 48. 
Krobot, 83. Lima. Ostrawa: Hrubý 
– Juroška, Bitri, Pojezný, Fleišman 
– Holaň (85. Sanneh) – P. Jaroň (57. 
Svozil), Cadu (64. Mišković), Buch-
ta (64. Kuzmanović), Šehić (57. 
Smékal) – Tijani. 

Dla Banika był to ostatni mecz w 
tym sezonie, dla Pardubic spraw-
dzian generalny przed barażami. 
Ostrawianie zakończyli rozgrywki 
2022/2023 w kiepskim stylu, co w 
świetle obchodów 100-lecia klubu 
podwójnie zmartwiło kibiców. 

W innych meczach: Brno – 
Zlin 0:0, Liberec – Hradec Kralo-
wej 2:3, Sparta Praga – Pilzno 0:1, 

Slavia Praga – Slovácko 4:0, Bohe-
mians – Ołomuniec 0:1, Jablonec 
– Teplice 0:2. Lokaty – grupa mi-
strzowska: 1. Sparta Praga 78, 2. 
Slavia Praga 78, 3. Pilzno 61 pkt.; 
grupa spadkowa: 1. Ostrawa 
42, 2. Teplice 42, 3. Jablonec 40 
pkt. Bezpośrednio spada ostatnie 
Brno, Pardubice i Zlin zagrają w 
barażach. (33 pkt.). 

DYWIZJA F
Karwina B – Břidlična 4:0 (Brzóska, 
Kokovas, Jurga, Molitorisz), Opawa 
B – Bogumin 4:1 (Wojatschke, Ve-
selý, Pejša, Whiff en – Neumann), 
Rymarzów – Hawierzów 1:1 (Jeřá-
bek – Kocemba), Bilowec – Hlubi-
na 1:3, Frensztat p. R. – Bruntal 1:2, 
Karniów – Polanka 0:1, N. Jiczyn 
– W. Międzyrzecze 1:3. Lokaty: 1. 
Karwina B 50, 2. Opawa B 47, 3. Hlu-

bina 46, 4. Bogumin 40,… 7. Hawie-
rzów 35 pkt. 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
Slavia Orłowa – Koberzyce 4:1 (Ren-
ta, Maleňák, Slowik, Motloch – Kol-
lek), Cz. Cieszyn – Wracimów 0:1, 
Beneszów Dolny – Datynie Dolne 
2:1 (Jaroszek, Osvěčík – Kodenko), 
Bolatice – Haj 1:5, Oldřišov – Wrze-
sina 1:0, Jakubczowice – P. Polom 
0:2, Petřvald n. M. – Bruszperk 
5:0, Rzepiszcze – Herzmanice 1:1. 
Lokaty: 1. Rzepiszcze 65, 2. Wra-
cimów 57, 3. Petřvald n. M. 56,… 5. 
Cz. Cieszyn 53, 7. Sl. Orłowa 39, 9. 
Datynie D. 35 pkt. 

IA KLASA-gr. B
Bystrzyca – Olbrachcice 3:1 (Bu-
ryan, Zabystrzan, Liberda – Ku-

biena), Libhošť – L. Piotrowice 2:2 
(Hanzelka, Smolarčík – Kvapil, 
Hoff mann), Śmiłowice – Ticha 
1:2 (Vlachovič – Fajčák, Kunčík), 
Raszkowice – Stonawa 0:0, Sucha 
Górna – Jabłonków 8:2 (Štromp 
3, Pastušek, Ryt, Stuchlík, Ševčík, 
Dąbrowski – Skupień), Dobratice – 
Luczina 2:1. Lokaty: 1. Stonawa 51, 
2. Raszkowice 44, 3. Dobratice 38, 
4. Bystrzyca 38, 5. Śmiłowice 35,… 
8. Sucha G. 27, 9. Olbrachcice 26, 12. 
Jabłonków 14, 13. L. Piotrowice 10 
pkt.  

IB KLASA-gr. C
Wierzniowice – Sedliszcze 3:1, Pie-
twałd – Gnojnik 7:0, Oldrzychowice 
– Dobra 3:2, Liskowiec – Inter Pio-
trowice 3:5, Żuków Górny – Dzieć-
morowice 3:3, Wędrynia – B. Orło-
wa 3:1, Baszka – Nydek 5:1. Lokaty: 

1. Pietwałd 44, 2. Oldrzychowice 
44, 3. Wierzniowice 42 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
Sucha Górna B – FK Cierlicko 2:1, 
Sn Hawierzów – Cierlicko 2022 2:0, 
Łąki – Hawierzów B 8:1, V. Bogu-
min – Lutynia D. 0:2, G. Hawierzów 
– G. Błędowice 2:0. Lokaty: 1. Cier-
licko 2022 51, 2. Sn Hawierzów 40, 
3. Łąki 37 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Piosek – Janowice 1:2, Bukowiec 
– Noszowice 3:3, Nawsie – Chlebo-
wice 2:1, Milików – Mosty k. J. 3:0, 
Prżno – Śmiłowice B 1:3, Hukwaldy 
– Gródek 1:0, Wojkowice – Niebory 
0:3, Metylowice – Toszonowice 1:6. 
Lokaty: 1. Niebory 76, 2. Toszono-
wice 63, 3. Janowice 58 pkt.  (jb)

Karwina wraca do elity
W najważniejszym meczu tego sezonu piłkarze Karwiny zwyciężyli 1:0 w derbach z Trzyńcem i po roku spędzonym 
w drugiej lidze wracają do elity. Dla spadającego do trzeciej ligi Trzyńca był to co najmniej na rok ostatni występ 
w rozgrywkach FNL. Z drugą ligą pożegnały się w niedzielę również rezerwy Slavii Praga, w barażach o Fortuna 
Ligę zagrają natomiast ekipy Wyszkowa (ze Zlinem) i FK Przybram (z Pardubicami). 

Janusz Bitt mar

S
zarpany futbol na 
Miejskim Stadio-
nie w Raju z  pozio-
mu drugoligowego 
często schodził w 
otchłań znacznie 
niższych szczebli. 

Liczy się niemniej tu i teraz, a teraz 
oznacza dla Karwiny upragniony, 
najszybszy z możliwych powrót do 
najwyższej klasy rozgrywek. 

Karwiniakom do pełni szczę-
ścia wystarczył w niedzielę remis. 
Ranga meczu ugotowała niemniej 
gospodarzy do tego stopnia, że w 
pierwszej połowie przypominali 
zespół pieśni i tańca, a w drugiej 
zmęczoną ekipę nauczycieli wra-
cających z  zielonej szkoły. Nie 
pomogły męskie słowa trenera 
Tomáša Hejduška, który ostrzegał 
przed Trzyńcem grającym o przy-
słowiową pietruszkę, a więc bez 
nerwówki. Widać to było zwłaszcza 
w drugiej połowie, w której goście 
podkręcili tempo i grozili nie tylko 
z kontrataków, ale też stałych frag-
mentów. 

Po słabej pierwszej połowie do-
szło w karwińskim ataku do wy-
miany pokoleniowej – na boisku 
pojawili się Michal Papadopulos z 
Danielem Bartlem, a na ławkę tra-
fi li Jaroslav Málek z Adeleke. Obraz 
gry uległ jednak tylko kosmetycz-
nej zmianie. W końcówce najwięcej 
zimnej krwi zachował doświadczo-
ny Bartl, który w pełnym sprincie 
płaskim strzałem wprowadził kibi-
ców w stan euforii. 

– Bramkę dedykuję Michalowi 
Papadopulosowi. Niech na piłkar-

skiej emeryturze 
może mile wspomi-
nać nasze wspólne 
lata spędzone na 
boisku – stwierdził 
na gorąco boha-
ter derbów, Daniel 
Bartl. Jego przyja-
ciel z boiska, Mi-
chal Papadopulos, 
nie mógł sobie wy-
marzyć piękniej-
szego zakończenia 
kariery. – Wcale nie 
było łatwo zrobić 
ten ostatni, decy-
dujący krok. Ze-
spół Trzyńca zagrał 
świetnie i bynaj-
mniej nie ułatwił 
nam zadania – sko-
mentował derby 
38-letni napastnik. 
– Defi nitywnie mó-
wię „dziękuję pano-
wie, wystarczyło”. 
Zdrowie nie po-
zwala mi na kontynuację tej pięk-
nej przygody. Kocham futbol, ale 
kocham też swoją rodzinę i swoje 
zdrowie – podkreślił wychowanek 
Banika Ostrawa, który w swojej ka-
rierze bronił barw m.in. Bayeru Le-
verkusen, Heerenveen, ale najwię-
cej – 30 goli – zdobył dla Zagłębia 
Lubin w latach 2012-2017. 

Zadowolony z wyniku, ale już 
mniej z gry, trener Karwiny Tomáš 
Hejdušek skomplementował na 
konferencji prasowej trzynieckie-
go rywala. – Trzyńczanie zagrali 
ambitnie i szkoda, że taki zespół 
spada do trzeciej ligi. W drugiej li-
dze każdy mógł wygrać z każdym, 
nam też nie było łatwo w wielu 

spotkaniach. W Karwinie powstała 
świetna grupa, wszyscy wiedzieli, 
jaki plan mają do wykonania. Spo-
tykamy się 12 czerwca, by rzetelnie 
przygotować się do nowego sezo-
nu. 

Po euforii nastąpi szybkie wy-
trzeźwienie, trzeba będzie bowiem 
odpowiednio poukładać drużynę 
do gry w Fortuna Lidze. Tak, żeby 
po szybkim awansie szybko nie 
zaliczyć kolejnego spadku. Oprócz 
Papadopulosa nad Olzą walizki 
spakuje też kilku innych zawodni-
ków, te kwestie leżą w gestii dyrek-
tora sportowego Lubomíra Vlka. 
W związku z tym, że z najwyższą 
klasą rozgrywek pożegnało się w 

niedzielę Brno, niewykluczone, 
że polowanie na nowych piłkarzy 
rozpocznie się właśnie pod Szpil-
berkiem. Na ile pomyślnie uda 

się karwiniakom przemeblować 
drużynę pod kątem gry w Fortuna 
Lidze, o tym przekonamy się w naj-
bliższych tygodniach.  

• Mistrzowskie chwile „tu i teraz”. Fot. JANUSZ BITTMAR

FNL

KARWINA – TRZYNIEC 1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 87. Bartl. 
Karwina: Ciupa – Mikuš, Krčík, Bederka, Antovski – Budínský, Boháč – Moses, 
Málek (56. Bartl), Memić (79. Ezeh) – Adeleke (56. Papadopulos, 90. Žák).
Trzyniec: Hasalík – Omasta, Mieszek, Brak, Slaninka – Holík (84. Nieslanik), 
Habusta, Machuča, Hrdlička (82. Kania) – Horniak (46. Gembický), Juřena (84. 
Hýbl).
W innych meczach 30. kolejki: Opawa – Varnsdorf 2:1, Chrudzim – Wyszków 
0:0, Táborsko – Przybram 2:2, Jihlawa – Vlašim 5:0, Sparta Praga B – Ołomuniec 
B 0:2, Líšeň – Dukla Praga 1:3, Prościejów – Slavia Praga B 3:1. Lokaty: 1. Kar-
wina 56, 2. Wyszków 52, 3. Przybram 51,… 15. Slavia Praga B 32, 16. Trzyniec 
27 pkt.
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Fot. M. HORECZY
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Dzienników 
Mniejszo-
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wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

PTTS „Beskid Śląski” zaprasza 6 czerwca na wycieczkę z Wisły do Brennej. 
Trasa: Wisła-Gościejów – Jawierzny – Grabowa – Kotarz – Brenna, 15 km. 
Odjazd autobusu z przystanku Cieszyn-Celma (kierunek Malinka) o godz. 8.20. 
Prowadzi Chrystian Zaleski, tel. +48 696 459 161.

WTOREK 30 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 9.55 Jak się żyje na linie 10.10 
Chłopaki w akcji 10.35 Zeznanie (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Sama w domu 14.00 
Upadek Ikara (fi lm) 15.50 Wezwijcie 
położne (s.) 16.45 Akcja: Rekonstruk-
cja! 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Opowiadaj (s.) 21.05 13. komnata Ar-
nošta Goldfl ama 21.35 Łapać lekarza 
(fi lm) 23.05 Komisarz Moulin (s.) 
0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.25 Elżbieta II 10.10 Cuda 
techniki 11.00 Odkrywanie smaków 
z Gordonem Ramsey’em 11.45 Mój 
brat Ota Pavel 12.30 Nie poddawaj się 
13.00 Jak oszczędzać energię 13.15 
Największe bitwy czołgowe 14.00 
Projekt nazizm 14.55 1953: koronacja 
Elżbiety II 15.25 Schronisko dla szym-
pansów Jane Goodall 16.15 Starożyt-
ne megapolis 17.10 Sto cudów świata 
18.05 Kolory Chin 19.00 Na rowerze 
19.10 Magazyn chrześcijański 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Forman kontra Forman 21.25 
Praca dla nieprzyjaciela 22.20 Odro-
bina chaosu (fi lm) 0.15 Rodzina (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.50 
Spece (s.) 10.55 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 
Mentalista (s.) 15.30 Zamieńmy się 
żonami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Jedna rodzina (s.) 21.35 Come-
back (s.) 22.50 CSI: Policja kryminal-
na Las Vegas (s.) 23.45 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.10 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.15 
M.A.S.H. (s.) 8.50 Dobre wiadomości 
(s.) 10.05 Policja kryminalna Montpel-
lier (s.) 11.20 Policja Hamburg (s.) 13.25 
Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, sze-
fi e! 15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.35 7 
przypadków Honzy Dědka 23.50 Tak 
jest, szefi e! 1.05 Policja w akcji. 

ŚRODA 31 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 10.00 Co umiały nasze babcie 
10.30 Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.00 Wszystko, co lu-
bię 14.30 Portier 14.45 Szpital na pe-
ryferiach (s.) 15.50 Wezwijcie położne 
(s.) 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Przygody kryminalistyki (s.) 21.05 
Morderstwa w kręgu (s.) 22.25 Ro-
dzina podstawą państwa (fi lm) 0.10 
Hercule Poirot (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Piękno po-
łudniowych Włoch 9.25 Schronisko 
dla szympansów Jane Goodall 10.15 
Ostatnie rajskie pustkowia 11.10 Na-
mibia 12.05 Niezwykłe zwierzęce 
rodziny 13.00 Hitler i Stalin 13.55 30 

lat lady Diany 14.45 Rok na wsi 15.40 
Klucz 16.05 Miasta bez barier 16.15 
Forman kontra Forman 17.35 Praca 
dla nieprzyjaciela 18.30 Mistrzowie 
starych rzemiosł 19.00 Wiadomość 
od Otakara Leiskiego 19.15 Babel 
19.50 Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Błękitna krew 21.00 Śla-
dy Járy Cimrmana 21.30 Mistrzowie 
starych rzemiosł 22.00 Do kogo nale-
ży miasto 22.25 Panna Marple (fi lm) 
23.55 Zabójcze szyfry (s.). 

NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Zamieńmy 
się żonami 21.40 Małe miłości 22.45 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 23.40 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.10 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.15 
M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.10 Poli-
cja kryminalna Montpellier (s.) 11.25 
Policja Hamburg (s.) 13.25 Komisarz 
Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefi e! 15.50 
Policja w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 Sho-
wtime 20.15 Północne zeznania (s.) 
21.35 Show Jana Krausa 23.45 Tak 
jest, szefi e! 1.00 Policja w akcji. 

CZWARTEK 1 CZERWCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położne 
(s.) 10.20 Akcja: Rekonstrukcja! 10.50 
Śpiący 11.05 Wszystko, co lubię 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu 14.00 Bułecz-
ki z rana 14.30 Zając w worku 15.50 
Wezwijcie położne (s.) 16.45 Wszyst-
ko, co lubię 17.15 AZ kwiz 17.40 Czar-
ne owce 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Opowiadaj (s.) 21.05 Bilans 
21.30 Program dyskusyjny 22.30 Na 
tropie 22.55 Komisarz Montalbano 
(s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Najpiękniejsze 
krajobrazy świata 9.20 Kolory Chin 
10.10 Starożytne megapolis 11.05 Rok 
na wsi 12.00 Projekt nazizm 12.55 
Futuretro 13.20 Kostaryka 14.20 
Cudowna planeta 15.15 Europa dziś 
15.45 Cuda ludzkiego geniuszu 16.35 
Rewir bez granic 17.30 Wspaniałe 
amerykańskie miasta 18.25 Auto 
Moto Świat 18.40 Auto Moto Test 
18.50 Czeskie wsie 19.10 1953: Koro-
nacja Elżbiety II 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Zbrodnia 
w Polnej (fi lm) 21.35 Tomáš Halík: 
Dialogi ze światem 22.30 Fauda (s.) 
23.15 Bitwa o Europę 0.10 Mama (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.50 Ulica (s.) 9.50 
Spece (s.) 10.50 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.20 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 
Mentalista (s.) 15.30 Zamieńmy się 
żonami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Złoty łabędź (s.) 21.35 Młodsza 
o 10 lat 22.40 CSI: Kryminalne zagad-
ki Las Vegas (s.) 23.40 Mentalista (s.) 
1.40 Złoty łabędź (s.). 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.15 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.15 
M.A.S.H. (s.) 8.50 Północne zeznania 
(s.) 10.10 Policja kryminalna Mont-
pellier (s.) 11.25 Policja Hamburg (s.) 
13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 
21.35 Incognito 23.55 Tak jest, szefi e! 
1.10 Policja w akcji. 

Z wyrazami szczerego współczucia zwraca się Zarząd MK PZKO w Ha-
wierzowie-Suchej do rodziny Zmarłej

MARII FARNEJ
zarazem dziękując za ogrom pracy wykonanej przez Zmarłą na rzecz 
koła w trakcie pełnienia funkcji gospodarza świetlicy.
 GŁ-279

Nie czekajcie, już nie wrócę,
nie spieszcie się, poczekam…

Sercem przepełnionym smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 29 maja 2023 zmarł w wieku 92 lat nasz Kochany 
Wujek i Kuzyn

śp. WŁADYSŁAW ZIENTEK
były prezes chóru męskiego „Hutnik” 

oraz były kierownik chóru kościelnego 
w kościele katolickim w Trzyńcu,

zamieszkały w Wędryni 579
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się 2 czerwca 2023 o godz. 12.00 
w kościele katolickim w Trzyńcu, skąd udamy się na cmentarz Folwark. 
Pogrążona w smutku rodzina.  
 GŁ-282

Są chwile i ludzie,
których się nie zapomina...

Dnia 31 maja 2023 obchodziłaby 105. rocznicę urodzin nasza Kochana 
Mama, Babcia i Prababcia

śp. EMILIA DONOCIK
z domu Sztuła, z Darkowa

Zaś dnia 11 sierpnia 2023 minie 110. rocznica urodzin Jej Męża 

śp. JÓZEFA DONOCIKA
naszego Kochanego Ojca, Dziadka i Pradziadka

O chwilę wspomnień, zadumy i modlitwy proszą córka Łucja i wnuczka 
Mariola z rodziną.
 GŁ-280

Dzieci nie umierają, dzieci tylko zasypiają,
żeby się budzić każdego ranka
we wspomnieniach swych bliskich.

Jutro, 31 maja 2023, obchodziłaby swoje 35. urodziny 
nasza Ukochana

DOROTKA MROWIEC
zamieszkała w Suchej Górnej

Niechaj w sercach nas wszystkich pozostanie na za-
wsze. Z miłością wspominają mama i siostra z rodziną.

 GŁ-278

Dnia 25 maja minęła 1. rocznica śmierci naszej Ukocha-
nej Mamusi, Teściowej, Babci, Prababci

śp. AMALII POLOKOWEJ
z domu Pszczółka, z Trzyńca-Łyżbic

Z żalem w sercu wspominają i o cichą modlitwę proszą 
synowie Richard i Gerhard z rodzinami.
 GŁ-277

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Znajdź nas 
na YouTubie

�

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

POLECAMY

• Upadek Ikara 
Wtorek 30 maja, 
godz. 14.00 
TVC 1

• Pojekt nazizm 
Czwartek 1 czerwca, 
godz. 12.00 
TVC 2

• 1953: koronacja Elżbiety II 
Wtorek 30 maja, 
godz. 14.55 
TVC 2

• Rodzina podstawą państwa 
Środa 31 maja, 
godz. 22.05 
TVC 1

GŁ-266

WOLNE
MIEJSCE PRACY

Gmina Sucha Górna
przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
Bc./Ing. na kierunku 

budownictwo 
Czas nieokreślony

Kandydat powinien postępować
wg ogłoszenia publicznego 

nr 2/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej 

pod nr. 52/2023 na 
www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń 
7. 6. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171

CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Skrzypek na dachu (28, godz. 17.30);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Tkaczka chmur (26, godz. 17.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Anna Karenina (27, godz. 17.30).

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Szczęście 
Mikołajka (31, godz. 16.30); HA-
WIERZÓW – Centrum: Rycerze 
zodiaku (30, godz. 17.00); Jana z 
Arku (30, godz. 18.00); Kokainowy 
miś (30, godz. 19.30); Mała syren-
ka (1, godz. 17.00); Pappa Mia! (1, 
godz. 18.00); Spider-Man: Poprzez 
multiwersum (1, godz. 19.30); JA-
BŁONKÓW: Velká sýrová loupež 
(30, godz. 17.00); KARWINA – Cen-
trum: Muž, který stal v cestě (30, 
godz. 17.30); Piękna katastrofa (30, 
godz. 20.00); Pan Wilk i spółka 
(31, godz. 17.30); Szybcy i wściekli 
10 (31, godz. 19.30); Spider-Man: 
Poprzez multiwersum (1, godz. 
17.00); Nic (1, godz. 18.00); Villa 
Lucia (1, godz. 20.00); TRZYNIEC 
– Kosmos: Szybcy i wściekli 10 (30, 
godz. 17.30); Život pro samouky 
(30, godz. 20.30); Rycerze zodia-
ku (31, godz. 17.30); Sisu (31, godz. 
20.00); Minionki 2.Wejście Gru (1, 
godz. 8.30); Spider-Man: Poprzez 
multiwersum (1, godz. 17.30); Pap-

pa mia! (1, godz. 20.30); CIESZYN 
– Piast: Super Mario Bros. Film 
(30, 31, godz. 16.00, 18.00; 1, godz. 
14.00, 16.00, 18.00); Mafi a Mamma 
(30, godz. 20.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i Se-
niora w Cierlicku-Centrum, Ko-
ścielcu, Stanisłowicach i Grodzisz-
czu zapraszają swych członków 
na spotkanie klubowe – jajecznicę 
w czwartek 1. 6. o godz. 15.00 do 
Domu Polskiego na Kościelcu. 
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej za-
prasza na otwarcie wystawy oraz 
Kawiarenki Literackiej „Atlantyda” 
– dzieł uczniów Polskiego Gimna-
zjum im. J. Słowackiego w Czeskim 
Cieszynie ilustrujących wiersze Wi-
sławy Szymborskiej. W programie 
wystąpi SZ.K.A.P.A., młodzieżowa 

grupa teatralna z Polskiego Gimna-
zjum im. J. Słowackiego. Wernisaż 
odbędzie się w czwartek 1 czerwca 
od godz. 16.00 w budynku bibliote-
ki na Rynku Masaryka w Karwinie-
-Frysztacie. Wstęp wolny.
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej w Karwinie 
zaprasza na spotkanie w ramach 
Klubu Dyskusyjnego we wtorek 6 
czerwca od godz. 9.00 do budynku 
biblioteki na Rynku Masaryka w 
Karwinie-Frysztacie. Kontakt: 596 
312 477, 558 849 501, e-mail: pol-
ske@rkka.cz.
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej w Karwinie 
zaprasza rodziców z maluszkami 
w wieku przedszkolnym na czerw-
cowe spotkanie w ramach ogól-
nopaństwowego projektu „BO-
OKSTART – Z książką na start”. 
Widzimy się w poniedziałek 5 
czerwca od godz. 9.00 w budynku 
biblioteki na Rynku Masaryka w 
Karwinie-Frysztacie. Kontakt: 596 
312 477, 558 849 501, e-mail: pol-
ske@rkka.cz.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza członków oraz sym-
patyków na tradycyjne smażenie 
jajecznicy. Impreza odbędzie się 1 
czerwca o godz. 16.00 w ogrodzie 
„Gospody pod Dębem”. Prosimy 
zabrać jajka i 50 kc.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 31 maja na 
spacer ścieżkami parku sanato-
rium w Jabłonkowie. Odjazd po-
ciągiem z Cz. Cieszyna o godz. 9.18, 
autobusem z Nawsia o 9.58. Powrót 

pociągiem z Boconowic. Prowadzi 
Wanda Farnik, tel. 777 746 320.
 zaprasza 3 czerwca „Pod wiatę” 
do Gródka, obok boiska, na wspól-
ne biesiadowanie przy ognisku. 
Przynieście ze sobą drobne poda-
runki do loterii! Program przedpo-
łudniowy: wycieczka Nydek – Gró-
dek przez Filipkę – 10,5 km, wyjście 
z Nydku od Nydeczanki o godz. 
8.00 prowadzi Jan Walek, tel. 721 
413 926; spacer z Bystrzycy do Nyd-
ku – około 6 km, wyjście od dworca 
kolejowego w Bystrzycy o 10.35 pro-
wadzi Ewa Wałaska, tel. 731 249 240. 
Na ognisko w Gródku można przy-
jechać bezpośrednio po godz. 12.00. 
Program popołudniowy: od godz. 
12.00 spotkanie pod wiatą, ogni-
sko, opiekanie własnych kiełbasek, 
rozmowy przy kawie i herbacie 
(zapewniamy bufet – ciastka, kawa 
lub herbata, piwo można dostać w 
pobliskiej restauracji), nabywanie 
losów do loterii, o 13.00 – rozpoczę-
cie wspólnego śpiewania, o 14.00 – 
losowanie loterii. 
ŚMIŁOWICE – MK PZKO zaprasza 
na spektakl teatralny pt. „Feryje” 
w sobotę 3 czerwca o godz. 16.00 
do sali urzędu gminy. Kawiarenka 
czynna od godz. 14.30.
WĘDRYNIA – Klub Kobiet i zarząd 
MK PZKO zapraszają na wystawę 
pt. „Wczoraj i dziś czyli kalejdoskop 
pomysłów” do Domu Kultury „Czy-
telnia” w sobotę 3 czerwca w godz. 
10.00-17.00, i w niedzielę 4 czerwca 
w godz. 8.30-16.00. Smaczny bufet 
zapewniony.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Katastrofa Titanica i jej 
echa na Śląsku Cieszyńskim” oraz 
„Adam Sikora i park jego imienia”. 
Czynne od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy „Z 
historii polskiego śpiewu chóral-
nego w Orłowej-Lutyni” i „Z histo-
rii polskiego ruchu tanecznego w 
Orłowej-Lutyni”. Czynne w godzi-
nach otwarcia budynku.

CZ. CIESZYN, TEATR CIE-
SZYŃSKI, Galeria teatralna, 
ul. Ostrawska: do 25. 6. wystawa 
Franciszka Bałona pt. „Obrazy wę-
drowca”. Galeria otwarta w trak-
cie przedstawień teatru i w po-pt 
w godz. 9.00-15.00 po uprzednim 
zgłoszeniu na portierni.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. 
wystawa pt. „Elegancja giętego 
drewna”. Czynna: wt-pt: w godz. 
8.00-16.00; so i nie: w godz. 9.00-
17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.

Jeden dzień, trzy imprezy
W sobotę 27 maja Miejscowe Koło 
PZKO w Skrzeczoniu zorganizowało 
trzy udane wydarzenia: smażenie 
jajecznicy, obchody Dnia Dziecka 
oraz XI Mistrzostwa Koła w Strzał-
kach. Pierwsze dwa miały miejsce w 
Domu PZKO. Przewodnicząca Klu-
bu Młodych Justyna Wojwoda przy-
gotowała dla najmłodszych kilka-

naście różnych gier, zabaw i zadań 
rozwijających umysł i wyobraźnię, 
które spotkały się z dużym zainte-
resowaniem nie tylko wśród dzieci, 
ale także ich rodziców. Po rozwiąza-
niu wszystkich zadań dzieci otrzy-
mały piękne polskie gry edukacyjne 
– między innymi „Kształty i kolory”, 
„Pachnące esencje”, „Fascynująca 
chemia”, „Skamieniałości”, a także 

zabawki. Z kolei w smażeniu jajecz-
nicy, przygotowanym przez panie z 
Klubu Kobiet pod kierownictwem 
Ewy Blažek, uczestniczyło 30 człon-
ków i sympatyków koła.

Mistrzostwa w strzałkach od-
były się w ogrodzie obok Domu 
PZKO. Prowadził je z ramienia 
zarządu koła referent sportowy 
Jakub Wojwoda. Rywalizowano 
w trzech kategoriach. Wśród naj-
młodszych najlepszy okazał się 
6-letni Adrian Cymorek, w katego-
rii pań zwyciężyła Elżbieta Pałka z 
Grodkowa, natomiast w kategorii 
mężczyzn tytuł mistrza koła zdo-
był 85-letni zasłużony członek 
koła Stanisław Górniok. Po za-
kończeniu rozgrywek najlepszym 
zawodnikom przekazano drobne 
nagrody rzeczowe.

Podczas imprez gościliśmy 
małżeństwo Elżbietę i Zdzisława 
Pałków z zaprzyjaźnionego Towa-
rzystwa Miłośników Ziemi Grod-
kowskiej oraz byłego członka koła 
Bogdana Waluszczyka, który przy-
jechał w rodzinne strony z dalekiej 
Szwecji.  (D.G.)

•••
Udana 
jajecznica
Dokładnie w wi-
gilię Zielonych 
Świątek, czy-
li w sobotę 27 
maja, członko-
wie i sympatycy 
Klubu Polonus 
spotkali się w 
ogrodzie tego-
rocznych go-
spodarzy – pań-
stwa Hustých 
w celu konty-
nuowania tra-
dycji smażenia 
jajecznicy. W imprezie wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich katego-
rii wiekowych. Jajecznica, tak samo 
jak cała impreza, nie mogły się nie 
udać, skoro wszystkie artykuły były 
swojskie i własnej produkcji – po-
cząwszy od jajek, przez chleb domo-
wy, wypieki, po... wino.

Po smacznym posiłku nasta-
ła pora na aktywność ruchową, 

czyli rywalizację w parach z  balo-
nami. W tej dyscyplinie bezkon-
kurencyjni okazali się najmłodsi 
zawodnicy. Słoneczna pogoda 
była ważnym elementem tego mile 
spędzonego popołudnia, które po-
twierdziło trafność pomysłu prze-
niesienia tej tradycji znad Olzy nad 
rzekę Swratkę. 

 Danuta Koné-Król

• W sobotę bawiły się całe rodziny. Fot. TADEUSZ GUZIUR
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁAMANY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 9 czerwca 2023 r. Nagrodę z 16 maja 
otrzymuje Krystyna Souček z Hawierzowa-Suchej Śred-
niej. Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie logogryfu łamanego z 16 maja: 
ŁOSICE
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 16 maja: 
DRAWNO
Rozwiązanie minikwadratu I z 16 maja: 
1. AURA 2. URAL 3. RACA 4. ALAN 
Rozwiązanie minikwadratu II z 16 maja: 
1. BUDA 2. URAZ 3. DAGO 4. AZOT

Rozwiązaniem jest dokończenie fraszki, której autorem jest Jan Izydor Sztaudynger  (ur. 28 kwietnia 
1904 w Krakowie, zm. 12 września 1970 tamże) – polski poeta, fraszkopisarz, satyryk, teoretyk lalkar-
stwa oraz tłumacz:
„Kochałeś brzóskę, gdy była ładną,
Kochaj, gdy jej listki...” 

1.-4. na klawiaturze kom-
pute ra lub model Forda

3.-6. cyfrówka dla fotografa 
5.-8. elewacja frontowa 

budo wli
7.-10. imię Niziurskiego, 

auto ra powieści „Spo-
sób na Alcybiadesa”

9.-12. z żadnego miejsca, 
z żadnego kierunku, z 
żadnej strony

11.-2. miasto w dorzeczu 
Baryczy.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane:  WĄSOSZ, ZNIKĄD

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. gromada, skupi-
sko ludzi

2. cedzakowa lub 
do butów

3. bardzo gorąca 
woda

4. niejedna w atla-
sie.

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. imię Niemczyka 
lub Kruczkow-
skiego

2. Orzeszkowa, au-
torka „Nad Nie-
mnem”

3. wyżyna między 
Missouri i Arkan-
sas w USA

4. cielęca skóra na 
torebki, paski.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
OZARK

1 2 3 4

1

2

3

4

1 2 3 4

1

2

3

4

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Polsce, położonego w województwie śląskim, w powiecie zawier-
ciańskim. Leży ono u źródeł rzeki o tej samej nazwie, w środkowej części Wyżyny Krakowsko-Często-
chowskiej. Wśród zabytków warto wymienić XVII-wieczny zamek z parkiem i murami obronnymi, 
kościół parafi alny św. Jana Chrzciciela czy sanktuarium Matki Bożej Śnieżnej...

1.-4. Marian (ojciec) lub Bartosz (syn) – pol-
scy aktorzy 

3.-6. budowniczy drewnianych konstrukcji
5.-8. Polanie lub Wiślanie
7.-10. dramat Kruczkowskiego, z rodziną 

Sonnenbruchów lub graniczą z Polską
9.-12. Wiesław, śpiewak operowy (tenor)
11.-2. mebel dla lenia z wiersza Jana 

Brzechwy.

Wyrazy trudne lub mniej znane: PLEMIĘ


